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^  D la  w y g o d y  Szanow nych Abonentów, 
zam iejscow ych , którzy się z zaprenumeiowanieni 
C z a s u  spóźnili, o g ła sz a  się dwum iesięczna przed 
p ła ta , tj. na m i e l c e  Maj i C w rw .ec  kwartał 
l i g i  1 8 5 Z , w kwocie r fr . 3  kr. 8 0  m. t .

K r a k ó w  21 kwietnia.
D onosiliśm y niedawno, że ministeryum piemon- 

ckie w kw estyi nad projektem o fortyfi kacy ach 
C asalu otrzym ało w ięk szość dwóch tylko g ło só w .  
W e d łu g  późniejszych w iadom ości, taż sam a k w e-  
stya  w S enacie w iększością  g ło só w  tylko czte­
rech na korzyść rzfjdu rozstrzygnięty z o s ta ła .—  
K w estv i samej nierozbieralny: jest ona dla nas 
zupełnie obojętny. B ierzem y tylko smutny re­
zultat: w ięk szość cz terech  g ło só w  w Senacie  
jest mniejszy aniżeli d w a  g ło s y  w Izbie niższej.

N astręcza  sie tu pytanie: dla jakich powodów  
gabinet, który przez lat cztery jednom yślność par­
lamentu m iał prawie za  soby. dziś podobnym  
większościowi , jak w yżej wspomnione byt swoj 
zaw dzięczać jest przym uszony ? Napróżno bowiem  
organa ministeryalne piemonckie w obronie g a b i-  
neU i przytaczają, że ten  w  p ó ź n ie j s z e j  k w e s t y i  
traktat uhandlowego z F rancyy nierównie znaczniej 
s z a  otrzym ał w ięk szość , bo okoliczność ta faktu 
poprzedniego niezmierna; napróżno dow od zą , ze  
kw estya fortyfikacji b y ła  kw estyy, w  której opo- 
zy cy a  z ca łą  w ystąp iła  s i ły  i k« otrzymana 
w ięk szość d w ó c h  'g ło só w  b y ła  prawdziwem d.a 
gabinetu zw ycięztw em , bo okoliczność ta w łaśn ie  
w ed łu g  n a s’ faktowi w ażności dodaje, zamienia 
iac kw estyy  fortyfikacji na inny, istotny; a nua 
nowicie: jakie je st rzeczyw iste położenie njim stci- 
stw a w obec różnych frakcyj opinii publicznej, 
w- obec ruchu stronnictw. K w estyy  tę powtarza­
my dwa ro zstrzy g ły  g ło s y . Z a w sze  w ięc pozo­
staje pytanie: czyli ow y n iesłychany zmianę
w w iększości ministeryalnej przypisać należy o -  
kolicznościom czy  ludziom w .gabinecie zasiadają­
cym , lub też kierunkowi ich polityki?

' O koliczności zapewne nie sprzyjają gabinetowi 
turyńskiemu: w szeiako dodaw szy nawet ca ły  na­
miętność stronnictw jaka się  tam ob jaw ia, a na­
w et i nieoględność opozycyjnej prasy, która w y­
znać trzeba nie za w sze  umie się zastosow ać do

prawdziwych interesów krajowych i w należnych  
utrzymać granicach; niepodobna jednak upatrzyć, 
aby okoliczności d zisiejsze więcej sta w ia ły  tru­
dności od d aw niejszych, które'm inisteryum z g o ­
dy parlamentu pokonyw ało. Ludzie sy  ci sam i: 
zaw sze  pan d’A z eg lio  i hrabia de Cavour sy  
szefam i gabinetu. Odpowiedź w ięc na pytania, 
któreśmy p ostaw ili, zdaje nam s i ę , że widzimy 
głów n ie w kierunku ich polityki.

Z a  dowód p osłu żyć m ogą przemówienia pana 
d’A steglio, które w łaśn ie  obrona rzeczonego w y ­
w o ła ła  projektu. W  tłumaczeniach sw ych gab i­
net za sto so w a ł jak tylko m ógł najlepiej, teoryy 
parlamentarnego równoważenia stronnictw. i z e -  
m aw iał raz w duchu zachow awczym , to znów  
w duchu liberalnym —  stosownie do okoliczno­
ści. P rzem aw iał zręcznie i dowcipnie, mając 
w ielka w tym rodzaju taktyki wprawę. L ż > -  
wa bowiem środka tego bardzo c z ę s to , po­
wiedzielibyśm y n aw et, że go używ a za w sze . 
W sz a k ż e  zapominać nie potrzeba, że środek ten, 
owo p o ś r e d n ie  stanowisko gabinetu, może być 
wtedy tylko system atem , gd y  dopełnia konieczne­
go w a r u n k u ,  jakim je s t ,  aby g o t o w a  o na 
w s z y s tk ie in i  stron nictw am i i n iejako n iem i w ł a d a ­
ło . W  parlamencie piemonckim rzecz atoli ma 
się całkiem  przeciwnie: gabinet jest kolejno na 
ła s c e  w szystkich  partyj.

Schlebianie to tej. to owej partyi, w celu o -  
trzy mania w ięk szości, Hończy się , jak w mzimy, 
za w sze  p r a w ie  nieukontentowaniem w szystkich. 
D ow odzi za ś  braku sta łeg o  w yraźnie oznaczo­
nego kierunku w polityce, a oraz jest braku te­
go niezawodnem następstwem. Postępow anie ta­
kie, jest także, w iem y dobrze, niebezpieczeństwem  
tow arzyszycem  zaw sze  gabinetom w rządach teo­
retyczno-parlam entarnych. A le  w szelk ie taktyki 
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wnytrz, natedy wątpimy, aby odzyskał owe po­
parcie w parlamencie, które się  od m ego tak w i­
docznie usuw a; a które jest koniecznem jeze  i 
nie chce działania sw eg o  ograniczyć na walce  
z ministeryalnemi ciągle po sobie następującymi 
kryzysam i.

Piemont bowiem jest pod rządem konstytucyj­
nym, pod rządem parlamentarnych w iększości. 
D ośw iadczenie aż za  nadto n auczyło , ze  w  po­
dobnym nawet teoretycznym system acie, w ięk szo ­
ści teoretycznie brać nie można. W ięk szo ść  ab­
solutna czyli cyfra o kilka g ło só w  m niejszość  
przechodząca, nie jest w ięk szośc ią , nie mówimy 
w  narodzie, ale nawet nie jest nią w  parlamen­
cie. Ministeryum na niej opierać się nie zd o ła . 
Gabinet z w ięk szością  taka jaką otrzym ał turyń- 
ski, częściej pow tórzoną, m oże się  przez niejaki 
czas u t r z y m a ć , ale przez ten czas nawet t s ą ­
d z ić  nie potrafi.

STATYSTYKA  
s*r/>5e*tw» B»oS*IAc*o * r. 1 8 1 9 .

(Zob. C za s  Ner 83.)
II. W y d z i a ł  O ś w i e c e n i a .

W  sorawezdaniu ministerstwa oświecenia narodo­
wego na rok 1 8 4 9  NPanu rPoźonem i do p w sze -  
chnej wisdom ści juz p danem, opisano szczegó ło­
w o , ’ tak s ta n  .zakładów naukowych okręgu nauko- 

i w e  g o  warszawskiego, jako też i czynu* ści Komitetu 
cenzury. Tu więc zamieszczają s :ę ty.ko nieobjęte 
r^pcztpićw spru^ ozdanipin wiJiiioniości o z' slJtj^cym 
pod J. C . Mości opieką Instytucie Alokaan-
dr>jskioi wychowania panien.

t n c ł v ł n ł  f p n  u- r  i  S - t O  n f ' y p n n  Ir* t ł l . Y  7, Ucz-

cac me m o z o a .  •* •> , ‘ .
szą c  o polityce piemonckiej, powtarzać przeto me
będziem y, gdzie w edług nas leżą  te granice, ja ­
kie są  te zasad y. Jeżeli gabinet piemoncki me 
porzuci c ią g łe g o  w a h a n ia  się jeżeli nie orzecze  
stanow czo sw eg o  kieru n k u  w kw estyach dla me­
go  i kraju żyw otnych, tak w ew nątrz, jako i z e -

cvch w Instytucie 8 0 , ekste/nck 8 .
' P o m ię d z y  uczennicami b v ło :  Ueligii Rzymsko-ka­

tolickiej 1 6 0 , prawosławnej 4 2 , ewangelickiej J13.
Koszt utrzymania Instytutu wynosił 8 0 ,8 1 1 rs.

III. W y d z ia ł  K om isy i Rządowe) Sprawiedliwości.
S a d  P o k o j u .  W r. IŚ 4 9  S y ' y  pokoju w w y­

działach pojednawczych ugodziły spraw 2 4 4 ; miały 
spraw, w których powód odstąpił od skargi po wpro­
wadzeniu sprawy na audyencyą sądowy 118 ,  ode­
s ła ły  do trybunałów' 2 0 1 1 ,  razem więc wszystkich  
spraw w rzeczonych w ydziałach było 2 3 7 3 ; ouby-

C Z $ Ć  L W B . U C S 0  - M I T S n O N A  

BUŁOWKKA PUSZCZA.
( D o koń czen ie .)

Tych w szystk ich  okoliczności w iekow ych świadkami być 
m ogli b o r o w i ,  dziś obojętnie pokryci w puszczy B ia ło­
w ieży  Jeżeli n atura  ostre c ięg i w ym ierza na mieszkalni} 
ziem ię; cz łow iek  przem ysłow y ma na 
rownó; aie też i tenże sam cz ło w ie k , gdy . , ę • _
zob ojętn ieje , w tedy grunta jego  i posada jeg o  dziczeją  
i sprzyja.- rnu przestaną. Pamięta hisłorya i z ło rzeczy ć  
niepr/.estaje ow yin ' Kartagińczykom -co Sardynią m epouo- 
bną do życia uczynili; Ekonomia nie przestaje powtarzać, 
jak H ollendizy nie jednę okolicę Indyjską moczarami za­
puścili dla zyskow nego  w yjątkow ego m onopolium : .iaji_ 
kolw iek ich osady w puszczach sław iańskich od wieków  
są praktykowane i porządne. Kto dawną Lechicką ziem ię  
aż do roku 1800, przynajm niej, op uścił i zan iedbał?  — 
Ku rzeka N a rew  do r. 1799  n ie tylko zostaw ała w naj­
dzikszym  stanie natury kiedy się drzewa obalały i ka­
m ienie z brzegów  staczały  się w jej ło ż e ,  i przez ro­
z lew y cały o g ó ł bagna B obru  był zu p ełn ie  nieznany 1 na 
10  mil kwadr, w ystaw iał w idok pustyni gd zie  tylko dzi­
kie zw ierzęta bobrow ały. Po ustatkowaniu koryta tej

rzeki w yjrzały ze środka b agna, znaczne ostrowia z a -  
rosłe 'd ob am i M nnem i d r z e w a m i ;  dalej p łaszczyzny same 
łozin ą  z a r o s łe , jako też nieprzejrzane gęstw iny sitowia, 
trzciny i i n n y c h ’ wodnych roidin Na niektórych kępach 
czy li w zgórzach rośnie smolne d rzew o; miejscami grunt 
jest złożony z torfu , w w iększej jednak c z ę ś c i  bardzo 
żyzny, i przy uprawie obfity ^biecujący ow oc. Historya 
tej dzikości N arw i, do bistoryi żubra należy.

W jednym zak acie , na węg*e starej Litwy czas ura­
tow ał' w o łu  w stanie dzikości , któren zadziwia dotąd 
sw oim  garbem , siercią w ełn iastą , zapachem piżm a, dw o­
ma żebrami w r c e j  i u ieprzezw yrażonym  w strętem  od 
bydła sw o jsk ieg o , nadto o g ija a  1 te zio ła  od których 
bydło  dom ow e stroni; gruch* jak w iep rz , a m yśliw i przy­
rów nywają go  do g łosu  sp ło -zon ego  jarząbka. Rezerwa  
jeg o  m ożeby dotąd od zęba czasu uratowana m e zosta ła ,  
odyby nie było  jakich ważnych pobudek. Plinijusx, n a -  
turalista p isze: Śc^thta g i g ^  J o b a lo s  B is o n lc s ,  e x c e l -  
lentiquc el v i  et v e l o c i t y  1o s - A r is lo te lc s  rów nież n a- 
turalista pisze o podobnych d zu ich  w ołach  w Peanit ,  
pow iecie  Macedońskim. P otf 1 " '^ 'z e  w P olsce jest  
podan ie, ze  T u r  czyli w ó ł nadzwyczajnej w ielkości 1 czar­
ny zam ieszkał z Żubrem  obszerne lasy słow iańsk ie. W  X \I  
wieku Polska miała nader w e to  zw ierzyń ców , i było  
ju z \s ło w ie  na magnata polskiego ze pow ażnie o o d z i1 jak 
Tur Gesner  wspomina panów p o lsk ich , Bonera 1 S zu -  
s lioe  R o licza , co mu starczyli uw ag nad temi zw ierzętam i 
i kosztu G esnerowi mia-ł donieść ) )  ojciech  M oskorzowski,

że  gednoroice  czy są czy b yły  przed wieki w górcch kar­
packich?

Jeżeli przyrodzenie człow ieka żyjącego  zajmuje nas, 
dla jeg o  w niosków , postępów , narowów i u ży teczn ośc i; 
jeżeli l e g o  Potowa B ia f k a , do w zrostu la t , cnót i n ie -  
'cnót i to na w ielką sferę daje powód w yjątkow y do u -  
wagi’: życie schodzącego tego h istorycznego zw ierza m ech
nas troszeczkę zatrzyma.

Stary Żubr  nie ucieka od cz ło w ie k a , ow szem  zastana­
wia się  naprzeciw  idącem u ku sob ie  i n igdy nie ustępuje  
z m iejsca; zaczepiony tylko rzuca s ię  na n ie g o , a w tedy  
jest straszny i n iebezpieczny. W  zim ie daje zbliżyć się  
o 20 kroków ; w tedy ow szem  przejeżdżający podróżni 
muszą czekać dopóki żubry zejdą z drogi jeżeli na niej 
sobie obrały m iejsce do spoczynku. Latem jest lękhwszy,  
albowiem  w szęd zie  prawie znajduje dla sieb ie  '
Pokazują b o r o w i , niektóro rośliny u l u b i o n e • ’ 
o których mniemano że się  gdzieindziej \ a~k
dna z tych roślin zow ie się Pa ' i zkodl i wa niż p o -  
w szed zie  się  znajdująca « k ,órej s z c z e -
żywna_ dla b ydła , rug- .*̂ ĵ  c/ira j)uat c z a r o w n i k ,  je s t  
golniej unika b \d  0 , t,;roln;ste i brzegi row ów , czwarta 
trucizną z a r a ż .a j u c ą ^ ^  n)d?aj travv ,̂ 1)0wszechnej r.a

S n  -  W  Nalurfi,ista przez trzy lata
nostrzeżenia nad osw ojonym  żubrem , uważał, ze zwierzę 

'w yb iera ło  z siana po w ięk szej części rośliny z familii 
roślin baldaszkowych i nubłotnistych, lecz owies jadł
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f y  rad familijnych 1 8 5 6 .  W  wydziałach spornych 
ugodziły spraw 3 9 4 )  osądziły spraw 1 8 ,4 1 6 .  W  obu 
w ydzia łach z a ł a t w i ł y :  czynności hipotecznych 1691 , 
czynności ekonomicznych 4 5 ,0 6 8 .  W  ogóle Sądy po­
koju z a ła tw i ły  czynności 6 9 ,7 9 8 ,  pozosiało*do za­
ł a t w i e n i a  na r. 1850, 170.

T r y b u n a ł y  C y w i l n e .  Trybunały cywilne osą­
dziły  spraw  1 5 .3 7 6 ,  za ła tw iły  czynności hipote­
cznych 14,351 , ekonomicznych 4 9 ,5 9 1 ,  razem 7 9 ,3 1 8  
pozostało do załatwienia 4 0 1 .

T r y b u n a ł  H a n d l o w y .  Trybunał handlowy o- 
sądził spraw  2 7 0 3 ,  z a ła tw i ł  mass upadłości 4 , 
czynności ekonomicznych 1 0 0 4 ,  p o z o s t a ł o  tylko mass
upadłości 26 . . ...

S a d  A p e l l a c y j n y .  Sąd Apellacyjny osądz ił  
spraw  cywilnych 2 3 8 0 ,  z a ła tw i ł  czynności ekono­
micznych 2 8 7 7 ,  pozostało spraw 8 4 0 .

9 ty  D e p a r t a m e n t  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .  J ly  
D e p a r t a m e n t  R z ą d zą c eg o  Senatu o s ą d z i ł  spraw w g ł ó ­
wnym przedmiocie 3 6 3 ,  podań incydentalnych 6 8 ,  
z a ł a t w i ł  przedmiotów ogólnych 73 , pozosta ło spraw' 
niensądznnych 38.

Z l i c z e n i e  o g ó l n e .  W szystkie sądy cyw ilne ł ą ­
cznie z 9 tym Departament m Rządzącego Senatu, z a ­
ła tw i ły  spraw  4 1 ,9 9 5 ,  czynności lipotec/mych 
1 6 ,0 4 2 ,  rad fitmil jnych 1 8 5 6 .  mass upadłości 4, 
czynności ekonomicznych 9 8 ,6 1 3  w ogóle 1 5 8 ,5 2 0 .

S  ą d o w n i c t w o k a r n e .  W  sądach karnych Kró­
lestwa, łącznie z pozostałem! z roku 1 8 4 8  13 ,091  
sprawami, było spraw  5 8 ,0 9 4 ,  w porównaniu z ro­
k i e m  1 8 4 8  liczba nowo-przybyłych zmniejszyła się
0 7 9 8 6 .  Lecz rachując każdą spraw ę tyic razy, przez 
ile instancyj przechodziła , było spraw  1 0 3 ,6 1 5  — 
Z  tej liczby załatwiono: w 'Sądach  pólicyi prostej 
4 3 ,6 0 1 ,  w Sądach policyi poprawczej 3 4 , 5 0 5 ,  w S ą ­
dach kr minalnych 9 2 5 7 ,  w Sądzie apelacyjnym 
2 4 9 2 ,  w 1 Otyni Departamencie Rządzącego Senatu 
2 1 3 ,  razem 9 0 ,0 6 8 .  Na rok 1 8 5 0  we wszystkieh 
instancyach pozostało w obiegu spraw  13 ,547 . — 
W  tychże instancyach było do za ła tw ienia czynno­
ści ekonomicznych 5 3 0 ,4 4 0 ,  załatwiono ,5 2 6 ,3 2 0 ,  
pozostało 4 1 2 0 .

W  liczbie 4 5 ,0 0 3  spraw  w r. 1849*now 'o-przy- 
byłych, było dochodzonych przestępstw' i wykroczeń 
5 4 ,6 2 1 ,  a mianowicie:

1. Przeciw religii i naruszeniu ochraniających ją 
przepisów 2 8 7 ,  między łemi krzywo -  przysięstw 
16 8 .

2. Przeciw porządkowi adminislracyi kraju 1 9 4 5 ,  
m i ę d z y '  t e m i : a )  n i e u l e g ł o ś c i  r o z p o r z ą d z e n i o m  R z ą ­
d u  9 8 5 ,  ó )  z n i e w a ż e n i a  w ł a d z  i o b r a z y  u r z ę d n i k ó w
6 1 1 ,  c )  wyłamania więziennego i ucieczki z pod 
straży  lub dozoru 2 6 6 .

3. P rzeciw  rządowej i publicznej służbie 7 8 5 ,  
w' tej liczbie: a )  przestąpienia w ładzy  i przeciwnego 
prawu "aniedbania jej użycia 2 2 3 ,  A) fałszu w u- 
rzędowaniu 39 ,  c )  przedajności 35 ,  d )  przestępstw
1 wykroczeń urzędników policyjnych 3 8 8 .

4. P rzeciw  przepisom dotyczącym obowiązku s łu ż ­
by wojskowej 2 1 4 .

5 .Przeciw własności i dochodom skarbowym 77 .
6. Przeciw' publicznemu porządkowi i urządzeniom 

policyjnym 2 7 0 5 ,  między tenii er) potwareżego o- 
skarżenia i fa łszywego świadectwa 2 3 4  6) w łóczę­
gostwa 5 9 7 ,  c )  gorszącego i rozwiązłego prow a­
dzenia się 1 5 2 ,  d') naruszenia przepisów ostrożno­
ści od ognia 2 0 1 .

7. Przeciw przepisom dotyczącym praw^stanu o-

S<i8 .^Przec iw  życiu , zdrowiu, wolności i honorowi 
osób prywatnych 2 7 ,7 7 6 ,  w tej l iczbie: a )  zabójstw

umyślnych 2 8 3  i ni. umyślnych 1 3 6 ,  A) samobójstw 
18 6 ,  c )  zrządzenia kniei tw a ,  ran lub innych uszko­
dzeń n a  zdrowiu 1 240 , d )  przeciw czci i w s t y d o w i  
niewieściemu 2 4 3 ,  e) rozmaitych osobistych obelg 
2 0 ,7 7 3 .

9; Przóciw prawom familijnym 26 3 .
10. Przeciw własności osób prywatnych 2 0 ,5 4 1 ,

jącemi okolicznościami 6 4 9 5 ;  d )  kradzieży bez ob 
ciążających okoliczności 7 4 8 2  i oszustwa 1 0 8 7 .

Do powyższej liczby 4 5 ,0 0 3  spraw  nowo w roku 
1 8 4 9  rozpoczętych, w p ły w a ło :

a )  obwinionych 7 5 ,1 3 6 ,  tojest: mężczyzn 6 2 ,3 5 0 ,  
kobiet 1 2 ,7 8 6 ;

Aj odpowiadających z aresztu 7 9 2 8 ,  reszta zaś od­
powiadała z wolności;

c) poprzednio niekaranych 7 2 ,3 2 5 ,  zaś poprzednio 
karanych 1 8 8 5 ,  więcej jak raz karanych 9 2 6 .

Między przestępcami by ło : f
a j . z e  względu na Religię: Chrześeian 6 2 ,6 8 9 ,  

Żydów 12 ,074 ,  innych wyznań 3 7 3 ;  r n Q .
A) ze względu na wiek : niemających lat 2 1 ,  6 0 9 1 ,  

od 21 d ) 5 0  lat mających 6 3 , 0 2 1 ,  więcej jak 
lat 5 0  mających 6 0 2 4 ;

c) ze względu na stań: sz-achiy 1092 , mieszczan 
2 4 ,1 0 3  włościan 4 8 ,9 4 7 ;

d )  ze względu na oświatę: mających wyzszą o- 
światę 2 1 8 4 ,  umiejących " ^ ’tać i oisać 10 ,o62 , 
nieinajacych żadnej oświaty 6 2 ,3 3 0 .

Wszystkich osób o d p o w i a d a j ą c y c h  « w i ę z i e n i a  w r.
1849, łącznie z pozostałemi z r. 1 8 4 8  było 9 9 4 3 ,  
w porównaniu z rokiem 1 8 4 8  mniey o 6 0 3 3 .

Przestępstw w porównaniu z roliłem 1 8 4 8  było 
mniej 5740 .

Komisya R z ą d o w a  Sprawiedliwości przedstawiła 
drogą łask i p r z e s t ę p c ó w  2 4 3 6 .  Z  tych pięciu stanu 
szlacheckiego, n& utratę t e g o  stanu skazanym, NPan 
raczy ł  karę złagodzić. Namiestnik Królestwa u ła ­
skaw ił  zupełnie osób 3 6 ,  zamienił karę na lżejszą 
osobom 54 ,  skrócił karę 1550 . Prócz tego za tw ier­
dził  wyroki co do 155 przestępców, na kary pod- 
zwycząjńe skazanych.

P r o k u r a t o r y a  k r ó l e w s k a .  Prokuratorya kró­
lewska zajmując się obroną spraw skarbu , gmin i 
instytutów, miała spraw  6 ,2 9 9 ,  z tych ukończyła:
a )  przez odsląpienie od procesu 164 ,  b )  przez ode­
s ł a n i e  d o  d r o g i  a d m i n i s t r a c y j n e j  3 2 ,  c )  p r z e z  u g o d ę  
lut ,  o p i n i ę  2 8 4 ,  d )  n a  d r o d z e  s ą d o w e j  p r z e z  p r o c e ­
ss 2 8 7 ,  razem 76 7 ,  pozostało w biegu spraw 5 ,532 .

jąeych szlachectwo dziedziczne po ogłoszeniu prawa 
nabyte 8 , decyzyą przyznającą szlachectwo osobiste 
1. decyzyi odmawiających szlachectwa 1 4 2 ,  d tcy -  
zyę odmawiającą tytułu honorowego 1, decyzyi w in­
nych przedmiotach 61.

O g ó l n e  z e b r a n i e  w a r s z a w s k i c h  d e p a r t a ­
m e n t ó w  r z ą d z ą c e g o  s e n a t u .  Ogólne zebranie 
warszawskich departamentów rządzącego senatu za ­
ła tw iło  następujące cz nności: 1 )  rozstrzygnęło o-
statecznie wyrokami z przedmiotów przez komissyę

przez heroldyę r o z p o z n a ł o :  prawa do tytułów hono­
rowych dla osób 2 , praw a do szlachectwa dziedzi­
cznego dla osób 4 4 ;  3 )  z a ł a t w i o n o  przez korespon-

wprawdzie dawany sobie, a nie widziano żeby w stahie 
dzikości uczęszczał na pola zbożem zarosłe. W stanie 
tylko słabości żubr może się stać łupem dżikich zwie­
rząt, ale kiedy jest zdrowy, zwycięża; bywały nawet 
przykłady źe zaczepiony od niedźwiediia obala go i po­
konywa. Wrodzona dzikość żubra, nie czyni nadziei u -  
głaskania go kiedykolwiek i zmuszenia do pomagania 
człowiekowi w pracy, często czynione w tej mierze próby 
zawsze okazały się bezskuteczne. Zawziął się żubr, nie- 
chce on do cywilizacyi naszej należeć, przeto leź niknie 
jak plemiona w Ameryce, niechcące wejść w obręb oko­
p u j ą c y c h  się stanów. Żubr, niech należy do owego wieku 
kiedy Renifery l.apońskie biegały trzodami po tej stronie 
morza BaUyck'e8°> a te wody jeszcze imienia nie miały.

, r m HA i^ -n .. ------
SZARADY W  OBRAZACH.

Dziennik Warszawski podaje " 'tym przedmiocie ko- 
respondencyą następującej treści: rzed dwudziestu kilku
laty, widziałem przedstawiane sza rad y  w  obrazach, w słyn- 
nćm z wzorowych cnót i uprzejmej woso ej gościnności 
S*** Któż dziś jeszcze w K rakow skiem  z przyjemnością 
niewspornina tej mrłćj wioski? jej wesofyc za aw ,wa- 
wych polowań, uczonej erudycyi i wzoru ywa estwa 
o jca ,  a piękności, uprzejmości i w e s o ł o ś c i  core i ja­
wiących kuzynek. Kto raz lam zajrzał, jeźli sobie y 
Serca niezranił, zawsze z miłym uśmiechem, opowiadać

będzie tam spędzone chwile; lecz to już tylko miłe wspo­
mnienie przeszłości, te miejsca żałoba okryła. Nastąpiła 
druga generacya. U nich więc tój zimy, młodzież z ró­
żnych okolic i zakładów n a u k o w y c h ,  patryarchalnym zwy­
czajem zjechała się na święta Bożego Narodzenia do S.....
..wa lego mieszkania niegdyś Starościny Olbromskiej, o 
której wieczorach X. Ffołowiński tak pięknie napisał, a 
teraz własności drugićj genoracyi, dawnych mieszkań­
ców Sencygniowa.

Od pierwszego wieczoru, niby pod pozorem rozgrza­
nia się z podróży, zaczęły się tańce, po staremu od po­
loneza: modne polki tremblantcs, przeplatały dawniejsze 
walce, był i kotylion dla odmiany, i anglez uformowany 
przez starszych, dla pokazania młodzieży, co dawniój tań­
czono. Gdyby był żył śp. dziadek, byłby nam jeszcze 
wystawił menuta i gawola, którego niegdyś na dworze 
Stanisława Augusta, przy powszechnych oklaskach tań­
czył, a dla nas, do ostatniego roku życia, z prawdziwą 
gracyą pokazywał; teraz gawota tańczyły tylko najmłod­
sze dzieci — na zakończenie ochoczy drabant pociągnął 
się jak to mówią do upadłego, <*o białego dnia; bawili­
śmy tain kilka dni. Ale i w karnawał dobra jest odmiana, 
nie zawsze tylko tańczyć; więc zaproponowano szarady w o- 
brazach. Gościnni i uprzejmi gospodarstwo, najchętniej 
do tego dopomogli, otworzyły się szafy i komody, wy­
dobyto koronki i kosztowności, zmniejszyło się trochę 
towarzystwo, ale tańce dla tego meustawały.

Opiszę tylko obrazy, a jeźd li czytelnicy odgadną zna-

Artykufy wywta u 
trzoda chlewna za

dencyę przedmiotów 3 ,285 .
IV . W y d z ia ł kom issy i rządotcej przychodów i  skarbu .

Oprócz szczegółów skarbu dotyczących spraw o­
zdanie za r. 1840, obejmuje następujące co do tego 
wydziału wiadomości:

H a n d e l ,  a )  W chodowy. W  roku 1 8 4 9  wpro­
wadzono do Królestwa towarów i produktów:

Z cesarstwa za rsr. 2 ,7 4 0 ,8 4 9 ,  z Prus za rubli 
sr. 4 ,2 9 5  9 6 4 ,  z Austryi za rsr. 1 ,2 6 6 ,7 4 8 ,  łącznie  
za rsr. 8 ,3 0 3 ,5 6 2 ;  (więcej jak  w r. 1 8 4 8  za rubli sr. 
1 ,5 1 4 ,9 8 5 ) .

W ażniejsze artykuły  handlu wchód owego były: 
baw ełna surowa za rsr. 3 5 2 ,1 6 3 ,  baw ełna przędzo- 
na za rsr. 3 8 8 ,9 1 8 ,  bawełniuane wyroby za rsr. 
1 0 9 ,6 4 0 ,  bydło i inne zwierzęta (prócz koni) za 
rsr. 6 3 9 ,7 8 4 ,  konie za rsr. 1 2 2 ,7 0 5 ,  farby za rsr. 
2 3 7 ,5 6 2 ,  futra za rsr. 1 5 7 ,3 2 6 ,  galanterye za rsr. 
5 4 ,4 8 9 ,  jedwab i wyroby jedwabne za rsr. 5 5 4 ,7 4 5 ,  
korzenne towary za rsr. 2 4 4 ,8 3 4 ,  cukier za rubli sr. 
2 3 7 ,1 1 9 ,  herbata za rsr. 2 5 8 ,8 7 3 ,  kaw a za rubli 
sr. 9 9 ,2 2 7 ,  lniane i konopne wyrób za rsr. 2 6 6 ,3 0 2 ,  
machiny, modele itp. za rsr. 1 6 6 ,9 3 3 ,  metale niewy­
robione za rsr. 2 1 0 ,6 6 2 ,  metalowe wyroby za rsr. 
2 2 9 ,7 5 0  mięsiwa, łó j ,  s ad ło ,  słoniny za rubli sr. 
4 2 9 ,9 7 6 ,  oliwa i oleje za rsr. 9 8 ,6 0 9 ,  moneta sre­
brna rnssyjsUa za rsr. 4 0 0 ,0 0 0 ,  owce za rubli sr. 
2 4 3 ,8 7 7 ,  ryby za rsr. 3 5 8 ,5 8 2 ,  skóry surowe i wy­
robione za rsr. 1 3 3 ,4 4 0 ,  sól z* rsr. 4 3 3 ,3 0 2 ,  trun­
ki za rsr. 6 3 5 .0 9 0 ,  tytoń i j a b a k a  z* rsr. 2 0 2 ,8 0 0 ,  
w e tna surowa za rsr. 6 3 ,0 7 9 ,  w e łna  przędzona za 
rsr. 104 ,821 , wełniane wyroby za rsr. 2 0 9 ,6 5 8 ,  
zboże w ziarnie za rsr. 8 2  0 8 6 ,  zbożowe wyroby 
za rsr. 5 4 ,9 9 7 .

b) Wychodowy. Wyprowadź, no z Królestwa roz­
maitych a r t '  kułów.
, *>« Cesarstwa za rsr. 1 ,1 2 5 ,8 2 8 ,  do Pruss za rsr. 

6 ,2 0 8 ,4 2 8 ;  do Austryi za rsr. 3 4 9 ,9 6 0 ,  łącznie za 
rsr. 7 ,6 8 4 ,2 1 7 ,  (więcej jak w roku 1 8 4 8  za rsr. 
2 ,5 0 0 ,8 4 3 ) .

za granicę stanowiły: bydło i 
rsr. 2 2 9 ,0 8 4 ,  drzewo niewyro­

bione i wyrobione za rs~. 5 2 9 ,4 1 9 ,  galanterye za 
rsr. 123 6 0 5 ,  len i konopie za rsr. 4 1 ,9 8 2 ,  metale 
niewyrobione (prócz cynku) za rsr. 1 6 8 ,4 1 8 ,  meta­
lowe wyroby za rsr. 1 5 6 ,3 5 0 ,  cynk zs  rsr. 7 5 3 ,9 0 1 ,  
monety sr< brne i złote za rsr. 5 5 9 ,2 3 2 ,  nasiona o- 
lejne za rsr. 3 7 4 ,8 0 5 ,  w ełna surowa za rsr. 8 4 5 ,6 9 6 ,  
wełniane wyroby za rsr. 3 2 4 , 4 2 6 ,  zboże za rsr. 
3 ,1 9 6 ,8 9 5 .

O c z y n s z o w a n i e  w ł o ś c i a n .  W  roku 1 8 4 9  
w całe ni Królestwie u rz ą d  zono 2 0  dóbr rządowych,
a 14 donacyjnych; w pierwszych utworzono folwar­
ków 2 6 ,  osad kolonialnych 2 ,0 4 9 ,  w drugich fol­
warków 27 ,  osad kolonialnych 1 ,416 .  — Nadto na 
dwóch odpadach leśnych założono osad 3 2 1 .

S t o w a r z y s z e n i e  e m e r y t a l n e .  Osób sk ład ­
kę na fundusz emerytalny w r. 1 8 4 9  npłacaiącyrh  
było 4 6 ,3 0 9 ,  mniej jak  w r. 1 8 4 8  o 124. Z koń­
cem r . 1 8 4 9  kap:ta ł  stowarzyszenia wynosił rsr. 
1 ,6 5 3 ,1 2 8 .  W ypłacono pensyi byłym urzędnikom, 
pozostałym po nich wdowom i dzieciom, w ogóle 
7 ,4 8 9  osobom, z funduszów skarbu rsr. 7 7 8 ,8 0 6 ,  
z funduszów stowarzyszenia emerytalnego rubli sr. 
5 0 5 ,9 0 8 ,  łącznie rsr. 1 ,2 8 4 ,7 1 4 . ’ Prócz tego p ł a ­
cono z funduszów na Inwalidów cesarstwa 7 l 7  żo ł­
nierzom rodem z Królestwa będącym, ze służby u- 
xvolnionym, wsparcia 10-kopiejkowe (dziennie), co 
uczyniło rubli sr. 2 6 ,2 5 4 .

B a n k  P o l s k i .  Działania banku zaw iera ją  się 
głównie w zaspokojeniu długu krajowego i rozsze­
rzeniu kredytu. W pierwszej z tych dwóch czynuo-

czenie szarady, będzie to dowodem, że były dobrze u— 
łożone. Zaproszeni zostaliśmy na przedstawienie pierw­
szego obrazu z dwóch sy lab ;— otworzyły się podwoje. 
W słabo oświeconem więzieniu, ujrzeliśmy piękną Maryę 
Stuart, klęczącą nad historycznym klocem, na klóryin 
miała głowę położyć. Przy niej ogromny, barczysty, 
z wielką (teraz modną) brodą, wykonawca sprawiedliwo­
ści, w czerwonym płaszczu, z błyszczącym toporem w rę­
ku. Z przyjemnością patrzeliśmy na ten istotnie malowni­
czy obraz, ale równą a może większą przyjemność, mo­
żna było znaleść patrząc na twarze widzów, na których 
odbijało się wrażenie; pokazaTy się i łzy w niektórych 
pięknych oczkach; i litość nad losem Maryi, i oburzenie 
na brodatego olbrzyma. Na paradysie czy galeryi, który 
zadrugiemi drzwiami składały panny służące, lokaje, młod­
sze i chłopaki, najwięcej zajmowała broda i przerażają­
cy wzrok mistrza. Zeczęły się ciche szepty, i uwagi 
wzrastały co raz głośniej, jakby nadchodząca burza; 
w końcu grom oklasków, jak piorun uderzył. Zamknęły 
się podwoje, przeszli wszyscy do sali tańców rozmawia­
jąc wesoło; zaczęto polkę. Wkrótce weszła piękna Ma- 
rya w swoim żałobnym stroju, a po licznych powinszo- 
Wanićh pochwałach i uściśnieniach, na dowód przebacze­
nia, poszła polkę z swoim katem; lecz znowu grono tań­
czących zmniejszyło się znacznie.

( Ciąg d a lszy  n a stą p i.)
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ś. i daje o h  tylko sw o je  p ośredn ictw o, g d y ż  o trzym y-  
\yaneroi ze  skarbu funduszam i u iszcza  w ierzycie lom  
procenta i sp ła c a  w y lo so w a n e papiery. Co do dru­
g ie j, b a n a , za  pomocą kapitału  sw e g o  uposażen ia  
zajm uje s ię  różnem i operacyam i. K a p ita ł sta n o w ią ­
cy  u posażen ie banku s k ła d a ł s ię  jak w  latach  po­
p rzed za jących  z 8 ,0 0 0 ,0 0 0  ru b li, i z  danych mu 
osobno 2 , 0 0 0 ,0 0 0  rsr. na udzielen ie p o ży czek  w ła  
scicielom  ziem skim .— P rócz tego m ia ł sobie bank je ­
s z c z e  p ow ierzone rozm aite fundusze In stytu tow e lub 
p ryw atn e, c z ę śc ią  do d e p o z y tu , c z ę śc ią  na procent. 
Z ir z a d z a ł  bank rów n ież w p ły w a m i z papierni w  J e ­
ziorn ie, z zap row ad zon ych  p rzez sieb ie  w  różnych  
m iejscach  m agazyn ów  sk ła d o w y c h , z k anału  A u gu ­
sto w sk ieg o  i z innych źr ó d e ł.

W  roku 1 8 4 9  m iał bank d ep ozytów  o p i e c z ę t o w a ­
nych na rsr. 5 8 ,2 4 6 ,8 9 6 ,  z  tego  w c ią g u  roku z w r ó ­
cono rubli sr. 2 9 , 8 5 9 ,5 0 1 ,  p o zo sta ło  na rok 18 o O  
rsr. 2 8 ,  3 5  * ,3 9 5 .  c  o t f iD ep o zy ta n ieo p iec zę to w a n ew y n o s i ły  r s r . o , y c o , ^  ,
( z  tego zw rócon o rubli sr. 1 , 2 6 2 ,0 9 7 ) ,  p ozosta ło
rsr. 5 ,7 1 4 ,8 0 5 .  , , „ . ,

K a p ita łó w  lak ow anych  na procent b y ł o : m sly lu to­
w ych rsr. 5 ,2 9 1 ,6 3 2 ,  pryw atn ych  rsr 3  7 2 0 , 1 8 1 ,  
z w r ó c ił  bank z p ierw szy ch  rsr. 1 ,2 6 7 ,9 7 2 ,  z dru­
gich  rsr. 1 ,1 1 6 ,7 0 4 ,  p o zo sta ło  k a p ita łó w  instytuto­
w y ch  rsr. 4 , 0 2 3 ,6 5 0 ,  p ryw atn ych  rsr. 2 , 6 0 3 ,4 7 6 .

Summ p rzek azow ych  b y ło  rsr. 7 , 0 0 9 ,5 6 7 ,  z tych  
w ydan o rsr. 3 , 9 7 4 ,0 0 0  p o zo sta ło  na rok 1 8 5 0  rsr.
3 ,0 3 5 ,5 3 6 .  , . .

Bank sk u p ił w ek sló w  i w y losow an ych  papierów  
publicznych za  rsr. 3 , 1 1 5 ,8 5 1 ,  z tego z r e a liz o w a ł  
za  rsr. 2 , 5 8 9 ,0 5 1 ,  p o zo sta ło  z końcem roku 1 8 1 9
rsr. 5 2 6 ,8 0 0 .

P o s ia d a ł on nadto rozm aitych papierów  za  rubli sr. 
8 ,7 8 4 ,5 4 8 ,  z których z r e a liz o w a ł za  rsr. 2 , 9 6 4 ,1 8 0 ,  
p o zo sta ło  za  rsr. 6 ,7 2 0 ,3 6 8 .

P o ży czk i p rzez bank na za k ła d y  p rze m y sło w e  u -  
d zielone, łą c z n ie  z d aw n iejszem i, w y n o s iły  rubli sr. 
1 .3 4 4 ,6 6 6 ,  z tego zw rócon o rsr. 1 1 7 ,9 7 5 ,  p ozosta ­
ło  rsr. 1 ,2 2 6 ,6 9 1 .

P o ży c zk i udzielone na za s ta w y  papierów  publicz­
nych , k osztow n ości, tow arów  i różnego rodzaju w y ­
robów , d och od z iły  do rsr. 1 , 0 4 8 ,4 8 8 ,  od eb ra ł bank 
rs~. 6 4 3 .7 3 7 ,  p o /o s ta ło  rsr. 4 0 4  # 5 1 .

P ożyczk i  udzielone na dobra ziem skie z  funduszu

T o w a r z y s t w o  k r e d y t o w e  z i e m s k i e .  \4  tc-  
rzyteln ość to w a r zy stw a  na debrach  ziem skich  z a h y -  
potekow ana, nie potrącając z niej o p ła t p rzez am or-

4  o r s r / 4 ,6 5 0 ,

5 0  9 3 7 P2 i a  W ierzy te ln o ść  ta b y ła  zah yp otek n v .a -  
n a ’Va 2 5 0  dobrach rząd ow ych  z summą rubli sr. 
1 0  0 0 7  2 5 0 ,  i na 5 ,5 8 2  dobrach p ry w a tn y ch , rubli
s r . ’4 0 ,9 2 9 ,9 6 0 .  .

N a leżn ość  do poboru p rzypadająca w ra z z^ z a leg ło ­
śc ią  z roku 1 8 4 8  w y n o s iła  rsr. 4 ,0 5 3 ,0 * 2 ,  na tto
w p ły n ę ło  rsr. 3 , 2 0 9 ,2 1 8 ,  p o zo sta ło  do pobrania rsr. 
8 4 3 , 8 5 3 .  W y p ła ta  za  lis ty  za sta w n e w y lo so w a n e  
i kupony u b ie g łe , od b yw a s ię  z należytym  p osp ie­
chem . Z a  papiery te p rzyp ad a ła  do w y p ła ty  sum ­
ma rsr. 4 ,0 5 2 ,8 7 8 ,  w y p ła co n o  rsr. 3 , l o 3 , 4 2 * ,  z r s  
rsr 8 9 9  4 5 1  w  w y p ła c ie  z a le g ło , z pow odu nie 
z g ło sz e n ia  s ię  osób in teresow an ych . Fundusz za p a ­
so w y  to w a rzy stw a  w y n o s ił  rsr 2 ,3 8 9 ,7 2 o .

V . N a j i c y i s z a  I z b a  O b ra ch u n k o w a .
W  r 1 8 4 9  n a jw y ższa  izba  obrachunkow a: ł ą ­

czn ie  z  p o zo sta ło śc ią  z lat p op rzed zających , m iała  
rachunków : do re w izy i 4 , 6 1 4 ,  do zad ecyd ow an ia  
5  0 5 4  z tych  zrew id ow an o  3 ,5 3 1 ,  zad ecyd ow an o  
3 ’S 0 S ’ p o zo sta ło  do r e w izy i 1 ,0 8 3 ,  do za d ecy d o ­
w ania 1 ,5 1 0 .

P a r y ż  17 kwietnia.
i i  Żyjemy tu ciągle w ciszy g łębokiej, i książę pre­

zydent jak to przepowiedział Gramer de Cassagnac, rzą-
V  u ", >, , /  v ^oZnłonomi rekami. Ciało prawo-dzi przechadzając się z zadożoncmi ięa« e
dawcze niema dosyć czynności, lecz '3 oświadczył 
prędko projektów do prawa wygotować Rządoswirnd y 
Izbie, że uchwalenie tak p r z y c h o d ó w  jak rozchodów bud 
żelowych j0 „jej będzie należyć. Jeslto oświadczenie 
ważne. Ministrowie bronią się dotąd jak mogą przed na­
tarczywością deputowanych, którzy zwyczajem dawnym, 
interesa należące do rządu, chcieliby sami robić. M ówią, 
że książę prezydent dał wyraźne w tym względzie roz­
kazy ministrom, i że postanowił ukrócić dawne kabały. 
Ostatecznie senat nie będzie ogłaszał sprawozdań ze 
swych posiedzeń. 37 senatorów odebrało dotacje, 30, 
20 i 1 5 -tysiączne, których ogół dochodzi miliona fran­
ków  rocznie. . . .  . . • .

Książe prezydent wolny od troskow parlamentarskich, 
zaimuie sie głównie podniesieniem bytu materyalnego 
|ajmuje s ę g Ju Wyjechaó wkrótce do Solonii,

Sgff £ £ *  ***•< - 4rodt“

stan zamierza poprawić. Onegdaj wracając z Poligonu 
Vinceńskiego, na którym robił próby artyleryczne, prze­
jechał bez eskorty targ piernikowy i wstąpił do wielkie­
go zakładu stolarskiego, w którym wypytywał się o stan 
roboty i robotników. Szedł on przez niejaki czas pieszo 
ze swym adjutantem, mając powóz za sobą. rodobało się 
to robotnikom. To też dość liczno przyjęły go okrzyki. 
Kiedy robotnicy sztclmarsoy zrobili koalicyą, domagając 
się podwyższenia płacy, książę prezydent kazał delego­
wanym przedstawić sobie na piśmie skargi i żądania i o -  
brać siebie za rozjemcę. Delegowani zwołani przez pre­
fekta policyi, obiecali to uczynić, ale inni na to nic przy­
stali. W skutek tego , prefekt policji kazał aresztować 
około stu robotników. Wypuszczeni wkrótce ną wolność, 
przystali na obietnicę delegowanych i umilkli. Zaiste, 
koalieya la nie jest podobna do koalicyj angielskich , ale 
wmieszanie się rządu może się stać dobroczynnem, jeżeli 
zaspokoi sprawiedliwe żądania, a liczne straty pochodzą­
ce z zawieszenia pracy, usunie. Książe prezydent jest 
dziś regulatorem całej Francyi, tak pod względem poli­
tycznym jak ekonomicznym. Pod takim rządem, bezw zglę­
dna wolność pracy jaka panuje w Anglii, istnieć niemoźe.

Zwycięztwo i powodzenie, miało zmienić charakter 
księcia prezydenta. Zamiast być wahającym się jak daw­
niej*, jest on teraz śmiałym i niezachwianym. Adjutanci 
wydziwić się mu nie mogą. Aby go ocenić i osądzić, 
trzeba go uważać jako restau ratora  cesarstw a. Książe 
prezydent naśladuje w wielu względach restauracją bur­
bońską, tylko naśladuje ją inaczej i z ostrożnością, w ie­
dząc, że nie na prawie boskiem, lecz na głosowaniu po- 
wszechnem się opiera. W szyscy są przekonani, że naśla­
dując Napoleona i państwo wschodnie, zaprowadzi on 
predzej czy później, dla poniżenia szlachty rodowej (in -  
geńuitas), która jest mu przeciwną, szlachtę z tytułu i 
dotacyi (nobilitas). Tymczasem książę prezydent podwyż­
sza w oczach Francuzów blask swej familii, przywdzie­
wając żałobę po śmierci ks. Pawła W irtentbergskiego, 
z którego siostrą ożenił się był ks. Hieronim. Z powo­
du tej śm ierci, rodzina ks. Hieronima przywuziała grubą 
żałobę, a książę prezydent od łożył bal który miał dać 
w Tulierach dnia 19go, na 27go t. m. Książe prezydent 
nie znajdzie żadnej przeszkody w dojściu do Cesarstwa. 
Armia jest wierną i posłuszną, polieya jest czujną i licz­
na, kary są surowe. Legitym iści, orleaniści i republika- 
n ie, wszyscy oddalają się od polityki i zajmują domo- 
wemi interesam i; nawet pod wpływem rządu i religia się 
podnosi. Książe prezydent ma wkrótce dopełnić organi- 
zacyi administracyjnej, ogłaszając dekret o radach d e-  
partamentowych, conscils generaux. Mają one mieć pod­
stawę głosowania powszechnego, ale każdy kanton ma 
wybrać trzech kandydatów, z których rząd weźmie je ­
dnego. Tak urządzone rady departamentowe, mają ode­
brać bezwzględny zakaz mięszania się do polityki. Zakaz
bedzie zbytecznym. .

Sadownictwo złożyło  przysięgę na wierność konstylu- 
cyi i księciu prezydentowi, z powodu której prokuraloi 
jeneralny powiedział mowę o użyteczności pizysięgi. 
Wczoraj rozpoczął się proces o dobra familii orleańskiej, 
wymierzony przeciw legal temu reprezentantowi skar iu, 
p. Berger, prefektowi Sekwany. Ze strony orleańskiej 
slanąl w obronie: Berryer i Paillet. Dupin i Bocher byli 
tylko obecnymi. Publiczność jest ciekawa skutku procesu, 
dlatego, że sądownictwo departamentu Sekwany okaz ło  
się niechętnem coup d' E lat. Sądownictwo to udało się 
w swym czasie urzedownie do pałacu elizejskiego i wy­
słuchało mowy dynastycznej, ale nie podało księciu pre­
zydentowi dziękczynnego adresu, jak to uczyniło tyle rad
municypalnych. .

Dzienniki są zawsze bez intere u a polemika którą 
sie czasem bawią, jest śmieszna. Wyjątek stanowi arty­
kuł p. Yillenr.ain ogłoszony w des Deux Mondes,
pod tytułem: Wspomnienia ze szkoły Normalnej (peda­
gogicznej). W tym artykule, P- Yillemain przytacza w y-  
razy Napoleona, wyrzeczone do P- do Narbonne, vvedfug 
których „rząd niezostawiający żadnej niepodległości pro­
fesorom i naukom, zamienia się na prosty despotyzmu.—  
Mówiono o powrocie Thiersa do r ia n cy i, pogłoska je­
dnak się niesprawdziła. P. Walewski, ambasador w Lon­
dynie, ofiarował mu wprawdzie paszport, ale p. Thiers 
odpowiedział, iż nie opuści swych kolegów emigrantów, 
i że dzielić z nimi będzie los do końca. Jeżeli wszyscy  
emigranci francuzcy mają toż samo postanowienie, po­
wrót ich do Francyi będzie niepodobny, albowiem książę 
prezydent niemoże dozwolić po a retu wszystkim.

B * a i  • y ż  17 kwietnia.
* Familie polskie przybyłe z kraju, coraz bardziej się 

rozjeżdżają. W drugie święto wielkanocne, jedna Polka 
zaprosiła kilkanaście osób n a  obiad, na którym miano 
jeść h a c zy c z , pod dozorem bieg ego a w esołego doktora 
Raciborskiego. Jeden tylko Y° d o z n a ł  gwałtownych  
skutków zażycia h aczyczu , które się objawiły przez ane- 
wryzmowe bicie serca. Inne osoby nie straciły przytomno­
ści i nie ujrzały raju Dumasowego, z prostej jak mówią 
przyczyny, że całej porcyi haczyczu  nie zjadły. Rozumie 
s ię , że Polak tkliwego serca był nazajutrz zdrów, i że 
opowiadał historye o raju, który z aje się byłby daleko 
powabniejszym, gdyby nie sprawiał tak bolesnego wzru-

SZ Jeden z ziomków, z sposobem widzenia praktycznym a 
handlowym, założył w Paryżu skład polskiój szczeciny,

po którą dqtąd jeździli Francuzi do Lipska. Dobrzeby 
b y ło , aby osoby interesowane dały poznać ważność po­
wyższego składu dla handlu polskiego, za pomocą które­
go nasza szczecina mogłaby być zyskowniej sprzedawa­
na jak dotąd. Handel chmielem dałby także dobre zyski, 
bo we Francyi chmiel jest zły  i drogi. Trzebaby tylko 
uprawiać chmiel dobry, jak się  to dzieje w Czechach i 
Szląsku.

Pan Klaczko, oskarżony jakoby był korespondentem  
G ońca , odebrał rozkaz opuszczenia Francyi w 24 go­
dzin. Na wstawienie się kilku osób , prefekt policyi dał 
mu zwłokę pięciu dni. M ładysław Oleszczyński, snycerz, 
spadł z rusztowania i złamał ręk ę , nogę i obojczyk. Ten 
nieszczęśliwy przypadek, zasmucił wszystkich, oddających 
sprawiedliwość talentowi i słodyczy charakteru artysty.

Towarzystwo kredytowe ziemskie założone w Paryżu, 
ma obrać swym dyrektorem Ludwika W ołowskiego. Po­
dobne towarzystwo zakłada się w Marsylii, pod przewo­
dem dwóch Polaków.

Ffzegfftd Polityczni.
W Izbie pruskiej niższej przedłożono prawo odnoszą­

ce się do opodatkowania kolei żelaznych. Niektóre dy- 
spozycye przynoszące ulgę lennościom w Marchii przy­
jęte zostały. Wniosek o zbliżenie terminu pełnoletności 
do skończonych lat 21 odrzucono, i dozwolono docho­
dzenia przeciw dep. Iłarkort. W Izbie wyższej zajmowano 
się petycyami.

Rząd kasselski z pomiędzy 12 członków rady miejskiej 
wydalił 7 i dochodzenie przeciw nim nakazał.

Donoszono że książę augustenburgski ma się wynieść 
do A nglii, tymczasem nakazał on telegrafem wstrzymanie 
sprzedaży ruchomości swoich w H olsztynie, ztąd wnoszą, 
że układ miedzy nim a rządem duńskim bliskim jest za­
łatwienia.

—  Podane wyżej dwie korespondeneye paryzkie wy­
czerpują dzisiejsze z Francyi wiadomości. Z koresponden- 
cyj innych dzienników, nie wiele więcej dowiedzieć się 
można. Wśród zupełnej ciszy politycznej zajmują się one 
samemi drobnemi faktami, lub pogłoskami, których g łó ­
wnym ciągle tematom jest bliskie ogłoszenie cesarstwa.

Na horyzoncie paryzkiego dziennikarstwa, spostrzega 
się oil kilku dni niejaka zmiana w tonie Constilutionnela, 
w którym coraz więcej przebija niezadowolenie miłości 
własnej i ambieyi właściciela tego dziennika, okrzycza­
nego doktora Yeron. Dziwnem byłoby zapewne gdyby 
C onstitutionnel, najgorliwszy dotąd obrońca elizejskiej 
polityki, przeszedł do oppozycyi, ale po zwrotach jakich 
przez ostatnie cztery lata dokonał, i to łatwo przypuścić 
można. Jakoż w c jp u  tego czasu widziel śmy dziennik 
ten , znany z wolteryanizmu, podający rękę panu Monta- 
loinbert, następnie t e n i e  C o n s t i tu / io n n e / ,  j e d e n  ze spraw 
ców rewolucyi 1830 roku, a zatem i zwolennik orlea- 
nizinu, rzucający na dom orleański najhaniebniejsze obelgi, 
widzieliśmy go nakoniec potępiający bezwarunkowo sy­
stem parlamentarny, którego pierwej najgorliwszym był 
rzecznikiem. Dla czegóżby dzisiaj niemiał zwrócić się raz 
jeszcze?  Mówią że dziennik P ays  będzie miał sobie po­
lecone skarcić Constilutionnela  gdyby trwał w swoich  
oppozycyjnyeh zamiarach i zostanie głównym  organem 
elizejskiego pałacu, o co Patrie  napróźno się kusi.

Podana wczoraj wiadomość o śmierci marszałka Gerard 
była wprawdzie przedwczesną; ale sędziwy marszałek 
śmiertelną złożony chorobą, dogorywa.

— Ostatnie wiadomości z Egiptu donoszą, że Fuad- 
Effendi, wiozący ultimatum sułtana wicekrólowi Abbaso- 
w i-paszy przybył 2go b. m. do Aleksandryi, a 4go do 
Kairu; ale o rezultacie jego tnissyi nic jeszcze nie w ia- 
domo. ___

W ie d e ń  1 9  kw ietnia. K o r e s . S a lz b u r g s k i  donosi, 
ż e  A rc y k s ią że  A lb recht gubernator W ęg ier  i ban 
J e lla c z y c z  z a w e z w a n i zosta li p rzez N . Pana do W ie ­
dnia P rzyjazd  ten ty c z y  s ię  za p ew n e  narad nad

° r^L.” 'c w z e łc ^ T r y e s ts k a  donosi: W  skutku u k ład ów
m iedzy rzadam i austryackiąi i tureckim , za p ro w a d zo ­
nym z o s ta ł kartel zobopólny do w y d a w a n ia  zb iegów  
w o jsk o w y ch  i zw y c za jn y c h  zb rod n iarzy. W ła d z e  
au stryack ie w y d a ły  już św ie żo  6  ż o łn ie r z y  i jedne­
go  zbrodniarza z b ie g ły c h  na terytoryum  A ustry i.

— T aż sam a ga zeta  p isze  z  W e n e c y i 1 5 g o  b. m. 
U rzęd a  do sp raw  cyw iln ych  przy  rzą d z ie  L oinbar- 
dzkiro w  W eron ie sta le  już ob sadzone z o s ta ły . Z a ­
tem w ła d z a  ta w  p ierw szych  m iesiącach  1 8 4 9  roku 
upow ażniona do zarząd u  kraju, nie m oże s ię  teraz 
u w a ż a ć  za  ty m c za so w ą , ale raczej za  s ta łą  
n ad zorczą  w  adm inistracyi k ró lestw a  Lombardz o
W en eck iego . . , h A r c v -

_  W T r y c śc ie  sp o d z iew a ją  się  i 9 g o “ v
księżnej Zofii i synów jej ^  P '^ J /’X i e d z i n v  U  
w  W enecyi nie m iał innego celu } k . .

Fd! l j  D la ‘u ła tw ien ia  A ^ r '
od tych artyk u łów  Konsumpcyjnych, które ,ak  w ódka, 
n i w o ,  CiHticr burakowy lub z zagran icznej m ączki 
w yrab ian y! dopiero pozno po c z a s ie  sw ojego  w yrobu  
„ A vie  byw ają, m inisteryum  skarbu w y d a ło  postano­
w ien ie ty czą ce  s ię  u regu low an ia  kredytu tych  p od a-  
t!4(jw bez narażenia skarbu na szkod ę.
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—  S ą d  d o r a ź n y  
d w ó c h  l u d z i  z a  r o z b ó j

T>m> szw ar.sk  i skaz,:<f 1 5  kwietnia ' niona Maryanna
na rozstrzelanie, i wyrok te-  pomocą

g °
został. W Salzburgu również  

ni. Leopolda Lien-
dnia wykonany  

s i r . , .ceno na szubienicy (ima 1 7  b 
hart za morderstwo.

—  Dodatek w icczirny do Gaz. w iedeńskiej pisze: 
Jeden nadnński dziennik zapew nia , że 14tu  pol­

skich oficerów przeznaczonych na stan nieczynności 
w  pierwszych fuż dniach tego miesiąca otrzymali do 
rąk w łaściw e rozporządzenie ministerialne. Stan ten 
rieczynncści nie wyklucza bynajmuiej możliwego ich 
przywrócenia. Między oficerami tymi jest jeden jeu e-  
rał-major lekkiej jazdy Kruszewski, który już przed 
miesiącom otrzymał sześciomiesięczny urlop, S nrsp . .  
ner? i ‘i;en-yonov snv jest od cze.su sw oj go w  Belgu
pTTjln \ Ł i  w  O k i  1 8 8 9  k ,»    » > ■ * , ,  ...zdy
w li Igi i jednego nie ora ł  żołnierza pod swojem do­
wództwem ; dalej w y  1 czają między oficenmu meiora 
ułanów Brochowskiego, majora srlyl ryi Zboinskie- 
g o .  majora sztabu jenerslnego Linowskiegn, dwóch 
kapitanów artylerii M ichałowskiego i Sobieskiego  
Janiny (ostalm „ddawi a e» nieograniczonym urlopie) 
porucznika strzelcó v  konnych Raczyńskie go i lekarza

Uniszewska w krótce zm arła ; 
lekarską przy życiu utrzym ane zostały, 

m iejscowego le k a rz a , m ąka pom ięszana by ła  
sta ło  się przyczyną tego sm utnego wypadku.

inne zaś osoby | 
W ed łu g  opinii 

z sporyszem , co
(K . W .)

  D nia  19 kwietnia otwarto w D reźnie z w ielkiem i u ro­
czystościam i nowy most dla kolei żelaznój na E lbie, zbudowany 
obok dawnego kamiennego.

— Z Filadelfii donoszą o wielkim p o żarze , k tó ry  tam  zni­
szczył k ilka bogatych skYadów towarowych ; w skutek k tórego 
lu lka  domów handlowych poniosło s tra ty  do */a mil. d o laró w ; j 
w szystkich szkód liczą na k ilka  mil. dolarów.

—  W  V ienne (departam ent Iz e ry ) przy kopaniu fundam en­
tów  pod dom , odkryto pięknie zachowane zabytki budowli 
r z y m s k i c h .  Najlepiój zachowane są dwie łaźnie, gdzie znaleziono 
przepyszne mozaiki.

inny cli 
że

mzsze[>;. laiionowego Jastrzębski* g o ; szesciu  
posiada stopnie. W reszcie  zapew niają , ze pensya 
retretowa ma być zamieniona na kapitał i oddalonym 
oficerom w ypłacona. Okoliczność ta w szakze  wyma­
ga ł,  by zezwolenia Izb.

W  \  o c h y.
G az. T ryestska  pisze z Neapolu 1 0  kwietnia. Z a ­

ledwie prz minął tu strach z powodu procesu prze­
ciw Unita ita lia n a ,  a już prokurator z noweni w y ­
stępuję zaskarżeniem przeciw 4 5  osobom o ndzinł 
w  Walce na barykadach 1 5  nu# ja 1 8 4 8  r. Między

to sam o9 5  letni starzec. Oskarżonym rów nic/ o 
s łav\nv prawnik Mancini ale ten zaw czasu  w yn iós ł  
się z kraju i został professorem przy uniwersytecie  
w  Turynie. Również Massari przyjaciel Giobertego 
je s t  w liczbie oskarżonych lubo w  dniu owym me 
znajdo v a ł  się w  Neapolu.

G r e c y a.
Czytamy w dzienniku M orning Chronicie: „Pro­

gram" polityczny lorda Derby, radosne spraw ił w  Gre­
c j i  w r a ż e n ie . S p o d z ie w a ją  s ię  tam, z e  Anglia z m ie ­
ni n a k o n i e c  p o l i t y k ą ,  j a k i e j  s i ą  *#<1 l a t  o ś m n a s t u
względem Grecyi trzymała. Dawniejszy poseł W . 
Brytanii sir Edmund L y on s ,  od upadku swojego przy­
jaciela i zwolennika hrabiego Armansperga, myślał  
tylko o zemście. Protegował on skraj ą lew icę ,  po­
budzał do systematycznej o p o zy c j i ,  i nienawistnemi 
doniesieniami umiał międzjr królem Ottonem a lordem 
Palmerston osobistą rozniecić nieprzyjaźn. Gdy sir 
E. Lyons inną otrzj'mał miss j ą , przyb\rł  do Aten p 
W y se  z instrukcj ami lorda Palmerstona, zadj'ktowa- 
nemi przez tegoż p. Lyons, a oprócz tego c a łe  per­
sonele poselstwa pozostało niezmienne. A przeciez 
Anglia niepowinnaby zapominać, że  m ała G recja  
w ażną ma rolę do odegrania na W schodzie. Przez  
swoje geograficzne położenie i w y ż sz ą  c y w ih za cy ą ,  
stoi ona na czele potęgi, która wprawdzie jeszcze  
uśpiona, ale niezadługo obudzić się może-—na cze e 
chrześciaństwa wschodniego. Jest w ięc  intPI' ^ em 
Europy opiekować się tą rodzącą się potęgą , zacnę-  
cać ją i umacniać. Postępowanie lorda 1 almerstona 
było w ręcz przeciwne".

w Słabościach g o ś c c o w y c h ,  s ż k r o f i i l i c z n y c h  i p ł c i o w y c h
gdz:e zas tarzałe  wspomnione słabości wfdług i i B j l l O W i z y C n  
z a s a d  m e d y c y n y ,  * najpnmyślniejszemi skutkami l e c z y ł . — 
ordynuje codziennie od godziny 12ćj do 2ej w ■ wojem pomieszkaniu 
przy ulicy Nowej pod L. 283 we Lwowie.

Także listownie, ponioey udzielać może.
D r .  L .  I l o c u ig .

(891) ( I -C )

Vvia4i»m.?6i i i p r z t m t r i * * ? *
( t:.M  Z B O Ż A  

na Targow icy p u b liczn e j ic Kle par*  u p r z y  K rakow ie  
ic trzech  gatunkach praktykow ane.

W KRAKOWIK 
dnia 20go kwietnia ib52.r .

Korzec pszenicy zimoW.
,, j a ry  do siewu.

ż y ta ......................
jęczm ienia .................
owsa rychlika . . • •
grochu ........................
jag ie ł  .  .................
z ie m n ia k ó w ..............
prosa ........................
wyki ........................
bobu ........................

i. G a tunek . i  l l .U a tu n e k . | j  i l l .  G a tu n .

Pewna osob; 
stwo domowe, 
na wsi przy f  
dró/.y. Bliższa 
piętrze

Doniesienie.
Niem ka, znająca język polaki i gnnpodar-

lub
rodem Niemka , znająr
czy Rc.bie j-tó^oncego umieszczenia w i i i  eścic 

diii jako przewodniczka dzieci lub tow a rz \sz k a  po- 
Bliżs/.a wiadomość pod li. 330 przy ulicy Szewskiej na 2iu 

mieszkaniu p. iSehiiler.

(865)

na fron» ij  w narożnym domu n \ Grodzkiej ulicy, 
z kilkoma pokojami mieszalnymi, kuchnią, piwni- 
r/inii, ?-trychem i wszystkiemi wygodami, jes t  od 

i wolnej ręki pod Nrem 182 od w v - 
mjecia. (2 " 3 )

Ś jo  .Jana

danin. 
(865)

zr|krjjzr|krz r | k rj |zr|kr|jzr| k r[|zr|kr

iKARBTA
-  Bliższa wiadomość pod. N.

ulicy.

na leżących resorach , zupeł­
nie nowa wiedeńska, od naj­
lepszego fabrykanta, dla wy­
jazdu za granice, jest  do nprze- 

182 w cukierni na Grodzkiej 
( 2 - 3 )
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Nr 3 1 9 .  
C. A  .

42 
— 24Get n a r  w i a n a ...............................................

„ s ł o m y ...............................
Gar. spirytusu z opłaty rządową 

„ okowity „ „
„ m as ła  czystego . . • • •

Kopa Jaj k u r z y c h ...........................
Drożdży wanien, z piwa dubeltów.

* marcowego
Kaszy jęcz. m ia rk a ...........................

„ cręstoch. . . . .  .................
„ tafcarc*. c a ł e j ....................
„ „ p rzetarł .....................
„ pszennej ...............................
„ p e r ł o w e j ..............................

1’ę e o k u ...............................................
ł ląki z poil krupek . . . . . . . .

Sporządzono w biórzo Kommisaryatu Tarłowego 
Delegowani Obywatele: Z. Kommisarza Targów.

A. D obrzański. T eo fil W  es? er.
Karol H offm ann. S ie rm o n to w sk i. Z. Adjunkta

Ł o ren *  porucznik.
W r o c ł a w  łf> kwietni,.  Dowóz mały, ceny znów po.koczyły

mianowicie w pie .niejszdln ziarnie, które najhardziej poszukiwano. 
W Berlinie i Szczecinie ceny znacznie spadły, ale ztąd wywożą 
do Saksonii i dla tego rzecz sic ma przeciwnie. Biała p.zcniea 38 
— 65 (gr.,  żółta 57 —64; żyto 5 0 - 6 2 ;  jęczmień 41—48; owies 28 
—32; groch 55—62 agr. Koniczyna nie szukana wazakźe czerwoną 
kupowano na zasiew; nie spodziewają nie wszakże znacznych zmian 
w cenach 12— i 7 tal. płacą za nią. Za białą płacą 6 - H ' / a la!.. 
Kupowanobv jćj wiele nie po niższych cenach. Spirytusu m ała  kon-
snmpcya , nie można liczyć na podniesienie się ceny ------
60° Trallesa 105/,,  tal.

K O M I T E T  (890)
T o w a r z y s t w a  G o s p o d a r c z o -  R o l n i c z e g o  

53 i K r a k o w s k i e g o .
  | Gdy stosownie do uczynionej odezwy z dnia ft marca r. b. do L.
  263 w N. 57 dziennika „Cz*bu, termin sunskrypcyi na sprowadzić

się mające bydło rassy hollendcrskićj zakreślony został  do 30go 
kwietnia b. r. Komitet podając do wiadomości gospodarzy, i i  dotąd 
zapisano sie na 30 sztuk bydła ,  ze względu na nadchodzące je s z ­
cze podpisy obywateli znalazł sie spowodowanym termin zamknię­
cia subskrypeyi do dnia 30 czerwca b r. przedłużyć; dla osób zaś 
mających chęć korzystaria  z nastręczającej się sposobności w spro­
wadzeniu byd ła ,  powtarza już rez udzielone objaśnienie kosztów 
na ten cel złożyć się mających, a mianowicie:

a j  ja łówkę roczną złr .  120 m. k. brzęcząoą. 
bj ja łówkę dwuletnią „ 150 „
e j  krowę . . . .  v 200 „
d j  buhnja 1'/, letniego „ 150 „
e j  buchaja dwuletniego 200 „

Lista dla podpisujących s i e , w terminie wyżej oznaczonym co­
dziennie w Biórze Towarzystwa jes t  otwartą.

Kraków dnia 20 kwietnia t852 roku.
Zastępca pre/.yiiująrego D arowski.

(1 -3 ) Sekretarz .Jerzm an owski.

Gips nawozowy mielony.
Gdy sie czas zbliża w którym się zwykle koniczyna, groch i 

wyka gipsuje,  M łyn  parow y Piotra S teinkellera  na Podgórzu pod 
Krakowem, przygotował znaczny zapas najstaranniej emielomgo 
Gipsu. Centnar wiedeński spizndaje się po 25 kr. m. k., za beczkę 
H a n ia  trzymającą 4 4 0  do 4 6 0  funtów wagi wiedeń-fkiej rachuje Bic
4T> kr. m. k.

Także tam dostać można Gipsu pal nego w najlepszym gatunku 
centnar wiedeński po 25 kr. m. k. Za próżne beczki Jeżeli s ą w d n -  
brym stanie, inłynjiparowy wraca 30 kr. m. (8 2 5 -5 -6 )

Kais. Kon. ausschl.
Wiadro na

auf

I n n  p a p i e r ó w  p a b l i c & a y c h  I p i e n i ę d z y .

P r i v i l e g i u m
erfundene

I H l f H E l i !  H B I D - W l S S E i
W i e d e ń .

- i  roo, :.5l3/i
K ursa telegrafie*»« * 'ln ia  21 kw ietn ia . W 'ł* ' : i 

... /  /  -proe.  *3. HcM iki 4-proo. 76 —
4 r to. 5 1850 
» ciąga, t  1839

49'

i zagraniczna.
—  Donoszą Debaty, że Tadeusz hr. Tyszkiewicz umarł w Pa-

ryżu w 7 9 roku życia.
_  Cesarskie Tow arzystw o Geograficzne R osyjskie wydało 

m appę etnograficzną Rosyi, ułożoną przez znanego z prac  swo­
ich statystycznych akadem ika Keppena.

   Znany już z niejednokrotnych wspomnień w piśm ie na-
szńm ksiądz Ignacy  K noblecher (z K rainy), k tórem u poruczony 
je s t k ierunek missyj chrześciańskich w A fry ce , a  k tó ry  n ieda­
wno jak  donieśliśmy, w yjechał z W iednia na miejsce przezna­
czenia sw ego, przybył już  szczęśliwie do C hartun (w Afryce). 
O sta tn ie  listy, k tó re  od niego nadeszły z A fryki do Europy, 
don o szą , iż jeszcze dnia 15 listopada r. z. udał się w podróż 
przez N ubijsk ie  puszcze. 109 wielbłądów dźwigało ładunek i 
7 7 w ielkich m iechów z wodą.

  J fa  licytacyi biblioteki po kró lu  L u d w iku-F ilip ie , P e r-
forest (rom ans z czasów rycerskich w 6 ciu tom ach), niesłychana 
rzadkość b ib liograficzna , kupiony został za 1 1 , 1 0 0  fr. przez 

i to jeszcze pan Kotszyld oraz m m  współ-

,. _2 1/„p rou .  * u 7 j . —l-vtwa. 19 '/ , .— Sleinliźi i
r.' «* 350, f  »*!*/,. -  LnnlyJi 12 ■

6 kr. _  P n n ł  143'/ ,.  ~  Akey* ‘ 269 -  Akry* !
*«1. KÓłr f fe r i j ,  1 5 5 5  Dożyciska * r. 1851 lit. A. S55/1#. — B ;0 5 l5/16.
K u r s  k r a k o w s k i  22 kwietni*. B*»k*o*y 67 -  Proski kurant i

34 gr- * Rshlu t rekree  100. —104'/. — Im peryały  r s. — - ,
Dukaty 2 0  s ip . g r. - -  L i*V  tf r ,4L p "!»- s knr-o: ami
101. _  L isty  „ant. g*llc. 8 4  « ~ daJ4 8 4 '/,.

des

Z ahnarzt und P riv ileg ium s - In h ab er in W ien.
Dieses von der Med zinischen Fakullat  geprufic, end durch ci- 

gene langjahrige E ifah iung  erprobte Mundivasser, bewahrt sieh 
gegen den iiblen Gcruch aus dem Mundc bei vernaehlassigter Rei-  
nigung snwohl kunstlicher ids hohler Ziihne und Wurzeln. und ge­
gen den Tiibackgeruoh; dsnn besitzt es aber auch eine vorziigliche 
VVirkung gegen leicht blutendes Zihnflei*ch, Sehwinden desselben. 
und dadurch Loekcrwcrden dor Ziihne, indoin es das Zahnfl i .ch 
stiirkt, und endlich gegen die Zahn-teinbildung, w c l j i e  das baldige

Cw»i.o. j
stare 105s/, nowe 1Ó6'/4. . „  . , j , _ _

K u r s  l w o w s k i  s d. 18 kwietm*. nnlen. 5 z łr .  46 kr. — Da- , Herausfallen der Zahne zur Folge hat
kat ess. & 50 Ur. — Połjmperyał rosyy,k,o 10 z?r. — | Dieses Mundwasser ist als das erprobt beste Mittel zur Erhal
t r .  6 Rubel rosyjski 1 *łr.  ^  **'• ~  Ptroalij 5 r.lr. 48 tung der Ziihne und des Fleisehes bekannt. Dasselbe i»t erlit zu

1 s ir .  27 kr. Gaiic. listyk r . — Pałuki kurant i p ifc io s ł^  
zastawne za 100 z łr .  82° złr- 43 r.Knrs wiedeński z dat* 20 kwietni*. -  Metaliki 94“/,, -  Nowa 
m.życtka 85'/,. — Akcyo Boska 5274.-Akcye Role!
i&iMa. i55*/,- - Agio od rłot* 2 •• ® *re r* **'/,

K u r s  w r o c ł a w s k i  5 dnia 2 0 k w i^ n 'a - d an in o ty  a H3t,.j,,ck ;e 823/,.  
Listy zast. por.oań. 104*/, , A  “  fjl". y  Sr4!- p«1‘ >
9 6 '/,. -  Akeye kolei 85’/ , ,  -  Polski
kurant 96 '/u - ________________________

I n s e r a t y .

Doniesienie lekarskie. o-«>
.. , . . . .  . uilkolctni w wiedeńskieh lekarskich

zakł°adThn,y 'tudzireż w^rywaVnej praktyce poczynił doświadczenia

haben hcim Kuufmann Herrn Carl Herrmann in Krakau 
Ringplatz Nr o 24 /2 5 ,  und boi dem Herm  J .  Sala In Brody.

Tausende denen dieses Mundwasser in Zahnschmerzen bci I.ook- 
kerung der Zahne, Solmaohung des Zahnflcisches, und senrbutischer 
Disposition der wcichen Mundtoeile, den wichtigsten Dienst gelei- 
stet, danken ihm dafiir laut uud offentlich in der anerkennendesten 
Weisc. ( 7 4 3 -5 -6 )

(889)

d la  kupna tćj rzadkości muzeum Bry*

księcia A u m ale ; 
licytanci nie chc:
1 1 ,0 5  0 f r . ; w ysłało go

“ w  dniu 9 b. m. W ojciech i Izabe lla  Muszyńscy, mie­
szkańcy m iasta Piotrkow a, wraz z M aryanną Sobczyk wyrobmcą, 
u nich zam ieszkałą , i l l to - le tn ią  siero tą  M aryanną W e w s k ą ,  
na  wychowanie przez nich p rz y ję tą , zjadłszy na usu
z m ąki żytniej, niebezpiecznie zachorowali, skutkiem  c g

pół mili od Rzeszowa Załęże, Pobitne, folwarki Anno-pole. cztery 
karczmv, lasu budulcowego 100 morgów, w Załężu dębiny 150 
morgów, pastwiska, łąk i  i najpiękniejsza g leba , karczma pod Rze- 
Rzowem. Wiadomość dla chcących wejść w układy kupna tych 
dóbr powziąść mo:>.na w Krakowie przy ulicy Kanonnćj w domu W. 
Palifezewskich. (8 3 6 -5 -6 )
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